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WSTĘP, czyli PROLOG, czyli ZAGAJENIE
O Leszku Peszku (ważne słowo od autora)
Krótka historia Leszka i Oliwiera
Leszek Peszek i podróżujący dziennik
EPILOG
Osoby występujące w tej książce
O autorze
Przypisy
Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.

Pochwały dla Leszka Peszka
 „Jeżeli uwielbiasz literaturę dla młodszych nastolatków pełną humoru, pranków, rywalizacji w rodzeństwie oraz śmiesznych zdarzeń – już dziś łap serię o Leszku Peszku!”
 David Savage Blog & Reviews
„Nie mogę sobie wyobrazić, aby jakieś dziecko nie bawiło się świetnie przy czytaniu tej książki”.
 „The Jed Says”
„Prawdziwie porywająca, wciągająca lektura”.
 Nayu’s Reading Corner
„Znam tego gościa. To mój kuzyn!”
 Delbert, 10 lat
„Zostaliśmy ostrzeżeni, że jest to książka o wycinaniu żartów i chłopięcych pomysłach na rozsadzanie nudy”.
 Bonnie Dani, „Adalinc to Life”
„Autor stworzył zachwycającego, po szelmowsku niesfornego bohatera, który pozostanie w pamięci czytelników na długo po skończeniu lektury”.
 Mamta Madhavan dla „Readers’ Favorite”
„To pokręcone i śmieszne, i na pewno spodoba się każdemu w wieku od lat 7 do 77 (a może i starszym!)”.
 Susan Day, pisarka
„Uwielbiam postacie i humor w tej krótkiej, łatwo czytającej się książce”.
 Annie McMahon, „MG Book Reviews”
„Leszek staje się trwale zapisaną w literaturze postacią, co do której można mieć pewność, że przeżyje zabawne, interesujące perypetie, przedzierając się przez burzliwe lata poprzedzające nastoletniość”.
 „Eastern Sunset Reads”
„Seria absolutnie nie do przegapienia!”
 Hott Books
„Ta opowieść podsuwa dzieciom coś, do czego mogą się odnieść oraz o czym mogą marzyć, jakby same były częścią historii”.
 Vernita Naylor, „Readers’ Favorite”
„Polecam tę książkę dla chłopców i dziewczynek w każdym wieku. Na pewno rozbawi też lubiących się pośmiać dorosłych!”
 Little („Goodreads Review”)
„Cała historia jest napisana w typowym dla tej serii humorystycznym stylu; co chwilę chichoczemy, czytając o wymysłach Leszka i jego wrodzonej zdolności wpadania w kłopoty”.
 Namrata Ganti, „redpillows”
„To taka świetna, spryciarska historia”.
 Janelle Fila, „Readers’ Favorite”
„A niech mnie!”
 Leszek Peszek, lat 11
 Drogi Czytelniku, ta książka
jest dla Ciebie i Twojego
Najlepszego Przyjaciela

[image: Page10_Intro_frame_fmt.jpeg]
[image: leszek.png]

WSTĘP, czyli PROLOG, czyli ZAGAJENIE
(należy czytać z pełną dramatyzmu muzyką w tle)
Leszek Peszek stał na środku swojego pokoju i wlepiał wzrok w swego najlepszego przyjaciela, Oliwiera Oliwersona.
 Przed chwileczką Oliwka wśliznął się do jego pokoju jak jakiś zombiak, z twarzą zlaną potem, najwyraźniej nie wiedząc, gdzie się znajduje.
 – Co ty tu robisz? – wyszeptał Leszek.
 – G-gdzie? – Przyjaciel dyszał jak zepsuta piszcząca zabawka.
 „No tak – pomyślał Leszek. – Chłop nie ma najmniejszego pojęcia, gdzie jest ani co tutaj robi”.
 Nic dziwnego, że Oliwier pocił się i dyszał. W nadmorskim miasteczku Puffington Hill był najgorętszy dzień tego lata (jak na razie). W lepkim powietrzu zalatywało spoconym ciałem i nieświeżymi skarpetkami. Panował taki upał, że ptaki spadały z drzew. Koty drzemały w skrawkach cienia, które udało im się znaleźć. Rodzice wręczali dzieciom za duże kieszonkowe. Nawet najstarsze babcie i najstarsi dziadkowie w mieście mogli się uganiać na swoich skuterkach inwalidzkich ubrani w same bikini.
 Tak, przez ten upał dziadkowie też się ubierali w bikini.
 Leszek miał na sobie tylko zielone szorty. Upał sprawiał, że nie dało się włożyć nic więcej. Jednak z Oliwierem coś było poważnie nie w porządku – chłopak był ubrany w dżinsy, grube skarpety i szarą bluzę z długim rękawem, w dodatku naciągnął na głowę kaptur.
 – Gorąco – wystękał Leszek słabym, zduszonym głosem.
 – Ehe – odpowiedział mrukliwie kolega spod nasuniętego na twarz mrocznego kaptura.
 Jak widzisz, drogi Czytelniku, panował tak powalający skwar, że nawet oddychanie było ciężką pracą. Nie wspominając o wspinaniu się po schodach. Co dało Leszkowi do myślenia.
 – Jak ci się udało wejść po schodach w tym upale i nie paść trupem?
 – Jakich schodach? – wysapał ciężko Oliwier. Rozglądał się po pokoju, jakby czegoś szukał.
 „O kurczę, mój najlepszy przyjaciel sfiksował od tego upału” – pomyślał Leszek.
 Zerknął przez okno i skrzywił się, czując na sobie oślepiające promienie słońca. Do wakacji pozostały jeszcze dwa tygodnie szkoły. Dlaczego ten żar nie może poczekać do lipca? Leszek, obrażony, pokazał słońcu język, a gdy się odwrócił z powrotem, zauważył, że Oliwier jakimś cudem zdołał bezszelestnie zakraść się do jego biurka.
 – W porządku z tobą, brachu? – spytał Leszek.
 – Ehe.
 – Na pewno?
 – Ehe.
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